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S P R A W Y  P O L S K I E .

POLSKA A NIEMCY.

Beri. T a g e b la t t  3 0 .IV  pisze z powodu napadu 
Niemców na artystów polskich w Opolu, że policja 
wdrożyła śledztwo i winni będą postawieni przed sąd. 
Dziennik zaznacza, że wypadki te są tembardziej po­
żałowania godne, iż w ostatnich czasach w większej 
ilości niż dotychczas, goszczą na Polskim Górnym 
Śląsku niemieckie trupy teatralne i należy się oba­
wiać, że obecnie przedstawieniom ich może zagrażać 
niebezpieczeństwo.

POLSKA A RUMUNJA.
Argus  19.IV w art. inż. Icanida, dyrektora 

handlowego kolei rumuńskich, omawia stosunki han­
dlowe polsko-rumuńskie. Autor stwierdza, że stosunki 
handlowe polsko-rumuńskie, od czasu wojny, rozwija­
ją  się coraz pomyślniej dzięki specjalnym udogodnie­
niom stworzonym przez koleje rumuńskie dla towarów 
polskich, jak również i przez koleje polskie dla towa­
rów rumuńskich. W krótkim czasie będzie uruchomio­
ny na Dunaju wielki prom (ferry-boot), który ułat­
wi jeszcze bardziej tranzyt towarów polskich na 
wschód. Autor dochodzi do wniosku, że po 10-ciu la­
tach stosunki handlowe między Polską a Rumunją do­
szły do stanu rozkwitu.

Z A G A D N I E  NI A O G O L N Ii

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Beri. T a g e b l a t t  3 0 .IV  podaje linje wytyczne, u- 
chwalone przez komisję unifikacji państwa na ham- 
burskim zjeździe demokratów niemieckich; zmierzają 
one do przeprowadzenia unifikacji Rzeszy, przyczem 
komisja jest za zachowaniem pewneji autonomji kra­
bów — w myśl zasady, iż należy unikać wszelkiego 
zbytecznego centralizmu, ale wszystko, co może być 
scentralizowane, jak  wymiar sprawiedliwości ltp. 
należy przekazać władzom centralnym.

NIEMCY A ZSRR.

Kónigsb. Hartungsche Zeitung 25.IV  zwraca 
uwagę na "widkie znaczenie pobytu delegacji wschod­

m
M

nio - pruskiej w Rosji sowieckiej. Zdaniem pisma, na­
leży odważnie przystąpić do nawiązania zerwanych 
przez wojnę światową stosunków ze wschodem. Temu 
celowi służy zorganizowana przez najbardziej kompe­
tentne koła „Deutsche Ostmesse“, która dobitnie u- 
naoczniła więzy łączące Prusy W schodnie ze Wscho­
dem. Dziś jest właściwa chwila dla zrozumienia, że 
przyszłość Niemiec, a przedewszystkiem Prus Wschod­
nich opiera się na stosunkach ze Wschodem. Dlatego 
dzień powrotu delegacji wschodnio - pruskiej po owoc­
nej pracy, jest ważnym etapem dla przyszłości nie­
mieckiej i Prus Wschodnich.

Ten sam dziennik informując o zjeździe niemie­
ckich inżynierów w Królewcu, zaznacza: „Miarodajną 
dla wyboru miejsca zjazdu była chęć zacieśnienia wię-
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zów przynależności P rus Wschodnich do macierzy i 
podkreślenia znaczenia W schodu dla niemieckiego 
przemysłu technicznego".

Konigsb. A llg. Z tg . 25.IV  in form uje o zwiedza­
niu przez delegację wschodnio - pruską now ooduy- 
tych źródeł leczniczych w Z. S. R. R- (a mianowicie w 
m. Macesta. na kaukaskiem wybrzeżu Morza Czarne­
go). Władze sowieckie, k tóre źródłom tym  rokują 
wielką przyszłość, zaprosiły fachowe siły niemieckie do 
przeprowadzenia zbadania naukowego źródeł oraz za­
pewniły zaproszonej niemieckiej delegacji lekarskiej 
życzliwe przyjęcie i wynagrodzenie.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITW IE.

Tautos Sargas z drugiej połowy kw ietn ia  (Ge­
newa) na wstępie „ostrzega" cenzorów wojennyc , 
komendantów i litewskie sądy wojenne przed dal- 
szem pełnieniem tych funkcyj, „które są sprzeczne z 
konsty tucja  litew ską". Dziennik podkreśla z nacis­
kiem, że wszyscy cenzorzy wojenni, jak  rowmez ko­
mendanci i członkowie sądów wojennych „zostaną 
ostro  ukarani", w razie nie usłuchania powyższego o- 
strzeżenia. „Tautos Sargas", m ianujący się organem 
„obrońców narodu", przypomina w d. c., ze wszyscy, 
popierający rząd W oldem arasa, k tó ry  zaprzedał L i­
tw ę Niemcom, ciężko zawinili wobec narodu i państw a 
litewskiego. # . . . .

Pozatem pismo —  w imieniu „Organizacji ob­
rońców narodu" —  przestrzega urzędników poczto­
wych, a w szczególności naczelników urzędów poczto­
wych kowieńskiego i klajpedzkiego przed sp e łn ia n iem  
roli placówek litewskiego wywiadu. „ P r z y p o m in a m y ,  
że urzędnicy powołani są do pełnienia służby państw u 
i  narodowi, nie zaś uzurpatorskiej klice W oldem ara­
sa  Smetony. Kto nie usłucha powyższego ostrzeże­
n ia  zostanie w swoim czasie ostro ukarany".

To samo pismo in form uje w  depeszy z Kowna 
o  istnieniu na Litw ie „ trium v ira tu ", m ającego za za­
danie obalenie rządu W oldemarasa. Pismo zaznacza, 
że „Kom itet Zbawienia Litw y", na czele którego stoi 
powyższy „trium virat"  wysłał do Rady Ligi notę, w 
k tórej podkreśla nielegalność rządu W oldem arasa i u- 
prasza Radę o nierejestrow anie zawartego przez Li­
tw ę układu handlowego z Niemcami, k tóry  zaprzeda­
je  k raj Niemcom. N ota — wg. pism a —  wywołała 
wielkie wrażenie w Radzie, k tó ra  podobno zamierza 
naw et podnieść na najbliższej sesji kw estję legalno­
ści rządu litewskiego. Pismo dodaje, że prawdopodob­
nie nie zajdzie tego potrzeba, gdyż do tego czasu rząd 
zostanie obalony.

Pozatem pismo podkreśla, w tej samej depeszy 
przygotowanie się W oldemarasa do ucieczki aeropla­
nem do Niemiec. Wg. pisma ucieczka ta  m u nie po­
wiedzie się, albowiem „naród postanowił zażądać od 
niego rozrachunku..." „Komitet Zbawienia Litwy" 
(złożony z oficerów i cywilnych) postanowił wypowie­
dzieć Woldemarasowi walkę na śmierć i życie... Komi­
te t  zażądał dymisji W oldemarasa i oddania przez nie­
go władzy w rece „ trium viratu" w przeciągu tygod­
nia.

To samo pismo  zamieszcza odezwę, podpisaną 
przez niewymienionego z nazw iska pułkown. w imie­
niu „Tajnej Organizacji Oficerów", nawołującą Sme-

tonę i W oldemarasa ‘do ustąpienia. Odezwa grozi oba­
leniem tych ostatnich w razie nie usłuchania te j prze­
strogi. Oficerowie litewscy, którzy wysunęli Smetonę 
na stanowisko prezydenta, po trafią  go rowmez usu­
nąć z tam tąd. Sm etona wbrew oporowi oiicer.ow li­
tewskich mianował prem jerem  W oldemarasa, k tóry  
doprowadził Litwę do ruiny, oddając ją  na rzecz kolo­
nizacji niemieckiej i na  pastwę żeru rozm aitych „pa­
sożytów", którzy kończą gnębić naród i państwo li­
tewskie. Odezwa podkreśla, że naw et najzapalensi ob­
rońcy Smetony obecnie odwrócili się od mego, widząc 
w nim uosobienie „zgnilizny", k tó ra  doprowadziła Li­
tw ę do przepaści.

To samo pismo  podkreśla z naciskiem, że rząd 
W oldem arasa — Smetony złamał konstytucję i pro­
wadzi politykę, skierowaną przeciwko narodowi i pań­
stw u litewskiemu. Dziennik wzywa najw yższy trybu­
nał litewski do pociągnięcia obecnych dyktatorów  Li- 
tw y do odpowiedzialności. Sm etona i W oldemaras 
powinni —  wg. pism a —  po podpisaniu umowy han­
dlowej z Niemcami, zaprzedającej Litwę Niemcom, 
znaleźć się w więzieniu. „Jeśli przewodniczący najwyż­
szego trybunału nie pociągnie zdrajców państw a do 
odpowiedzialności sądowej, to on również zostanie po­
ciągnięty do odpowiedzialności za niesumienne speł­
nianie swoich obowiązków".

To samo pism o  w  obsz. a rt. s ta je  w obronie 
przywódców opozycji litewskiej G abrysa i B istrasa, 
k tórzy  —  wg. p ism a —  bardzo zasłużyli się L i­
twie. Dziennik przytacza szereg inform acji o ich o- 
wocnej działalności w  kierunku wzmocnienia państw a 
litewskiego i przeciwstawia im „mizerną k rea tu rę" —  
W oldemarasa. Pismo podaje obszerny życiorys Wol­
dem arasa, z którego widać, że W oldemaras nigdy nie 
wierzył w utrzym anie niepodległości państw a litew­
skiego, na dowód czego przytacza fak t, że Woldema­
ras  będąc sekretarzem  m isji ukraińskiej w Berlinie, 
potakiwał przewodniczącemu tej m isji prof. Joszczen- 
ce, który  drwił z budowniczych niepodległości litew­
skiej. „Co za iron ja  —  pisze „Tautos Sargas" —  że 
obecnie ten sam prof. Jaszczenko (mąż obecnej żony 
W oldemarasa) je s t  profesorem  litewskiego uniwersy­
te tu , a  W oldemaras prem jerem  Litw y". Pismo przyta­
cza cały szereg faktów, świadczących o „przebiegłości 
i podłości" W oldemarasa, k tó ry  potrafił „podporządko­
wać sobie zasłużonego dla Litwy męża —  Smetonę i 
pod ochroną jego imienia odegrać rolę ka ta  Litwy i 
zdrajcy, zaprzedającego Litwę Niemcom". Omawia­
jąc „niedorzeczną" politykę zagraniczną Litwy, pismo 
wskazuje na przegranie przez W oldemarasa spraw y z 
Polską. Od ratyfikacji umowy o małym ruchu granicz­
nym pozostaje — wg. pisma —  tylko jeden krok do 
zupełnego nawiązania stosunków z Polską. Szczegól­
nie k ry tyku je  pismo w d. c. umowę handlową z Niem­
cami, dowodząc jej szkodliwości dla państw a litew­
skiego. Zaw arta umowa —  wg. pisma —  wiąże Litwę 
z Niemcami pod względem: ekonomicznym, finanso­
wym, pocztowym i kolejowym. „Zadrżyj Woldemara- 
sie, i cała tw oja sfora katów!... Dni i godziny twojej 
władzy są już policzone, gdyż cierpliwość Litwinów 
m a również swoje granice".

To samo pismo, naw iązując do pobytu dyrek­
to ra  departam entu Zauhiusa w  Genewie, podkreśla, że





Zaunius kompromituje Litwę, albowiem „nadaje się 
do dyplomacji tak, jak  wół do karety“. Pismo uwy­
pukla nauczkę, daną Zauniusowi przez przewodniczą­
cego Rady Ligi p. Scialoi za głosowanie w sprawie 
mniejszościowej bez odpowiedniego po temu upoważ­
nienia. Dziennik pisze, że gdy Zaunius podniósł rękę 
podczas głosowania w tej sprawie Chamberlain sucho 
zauważył: „Rada Ligi Nar. nie może dopuścić byle ko­
go do swego grona, by przez .to nie poniżać swego au­
torytetu i nie zmniejszać wydajności swej pracy“. Pi­
smo dodaje, że nauczka tego rodzaju, dana „naszemu 
głupiemu delegatowi'1 jest pośrednio policzkiem dla 
Litwy, jako państwa. Następnie dziennik ironizuje 
nieudany wywiad Zauniusa w Genewie w sprawie fak­
tycznych wydawców „Toutos Sargas" i polecenie przez 
niego tej misji wywiadowczej — wywiadowi niemiec­
kiemu. Pismo tłomaczy to tern, że Zaunius jest oby­
watelem niemieckim i zapytuje, jakiem prawem pozo­
staje  on, będąc obywatelem obcego państwa na Wyso­
kiem stanowisku rządowem.

To samo pismo, nawiązując do samowolnego 
uchwalenia przez rząd litewski budżetu w wysokości 
300 milj. litów, podkreśla wyzysk ludności litewskiej 
i nieracjonalne podwyższenie wydatków państwo­
wych, które prawie całkowicie składają się na pensje 
urzędnicze, policji i „katów" narodu. Pismo nawołuje 
społeczeństwo do niepłacenia podatków.

SPRAWA BEZPIECZEŃSTWA I ROZBROJENIA.

Vossische Ztg. 28IV. F. W. Oertzen omawia 
sprawę p rzy sp o so b ien ia  rezerw w o jsk o w y ch  w Niem­
czech w związku z konferencją rozbrojeniową i pisze: 
Francja nie zechce dopuścić do tego, aby przy oblicza­
niu „potentiel de guerre" uwzględniać także rezerwy 
wojskowe. Turcja opowiedziała się za tezą francuską, 
a obecne „niespodziane wystąpienie" Ameryki należy 
tłumaczyć sobie jako gotowość poparcia tezy fran ­
cuskiej. Teza niemiecka zatem nie posiada żadnych 
widoków przejścia. Autor wymienia stan liczebny re­
zerw sąsiadów Niemiec i zaznacza, że skoro Niemcy 
nie m ają widoków na przeprowadzenie swojej tezy na 
przygotowawczej konferencji rozbrojeniowej, to w 
dalszych jej pracach muszą uzyskać odpowiedź na na­
stęp. pytania: 1) Jakie ustępstwa poczynią państwa 
Niemcom w sprawie powszechnej służby wojskowej 
i armji czynnej, oraz w sprawie m aterjału uzbrojenio­
wego; 2) czy do arm ji czynnej z powszechnego pobo­
ru  będą jako podstawa do ograniczenia zbrojeń — 
zaliczani wszyscy żołnierze, będący w służbie czynnej, 
czy tylko żołnierze wyszkoleni; 3) czy w razie nieu­
względnienia wyszkolonych rezerw odpada wszelkie 
uwzględnienie t. zw. „potentiel de guerre"?

Nieuwzględnianie wyszkolonych rezerw przy o- 
graniczaniu zbrojeń — uważa autor za nielogiczne, 
wszelako i obecnie dojść może do pewnego, znośnego 
kompromisu. Chodzi tylko o to, jakie ustępstwa da 
Francja i je j sprzymierzeńcy, skoro okazało im się tak 
ogromną dobrą wolę.

II Giomale d‘Italia 27.IV  w art. wst. widzi 
trudności rozbrojenia w tern, że stawia się zasadę, aby 
państwa ograniczyły swe siły morskie do minimum, 
potrzebnego do obrony. Ponieważ jednak poszczególne 
mocarstwa obejmują w swej polityce morskiej nietyl-

ko obronę wybrzeży ojczyzny i kolonij,^ ale także za­
pewnienia sobie dróg morskich i łączności między po­
siadłościami rozdzielonemi morzem, więc zazębia się 
to z intersam i in. mocarstw na morzu. W ytwarza 
się w ten sposób krzywa sipralna zbrojeń, sięgających 
co raz wyżej, pomimo haseł rozbrojeniowych. N ato­
m iast do istotnego rozbrojenia doprowadziłoby — 
zdaniem autora — postawienie szczerej zasady roz­
brojenia się, niezależnie od potrzeb obrony kraju.

FRANCJA A WŁOCHY.

Hufvudstadsbladet 26.1V zamieszcza artykuł E. 
H erriot'a o stosunkach włosko-francuskich, w któ­
rym autor wskazuje na napastliwość prasy włoskiej w 
stosunku do francuskiej, która ze swej strony zacho­
wuje się biernie. Ta napastliwość prasy włoskiej była 
bardzo widoczna także w stosunku do Anglji, a usta­
ła nagle dopiero z chwilą spotkania się Mussoliniego 
z Chamberlainem we Florencji. Autor wskazuje na 
potrzebę zaprzestania tego kursu prasy włoskiej; na 
złośliwe zaś zarzuty pod adresem Francji odpowiada 
autor uznaniem dla zalet narodu włoskiego.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W RUMUNJI.

Dreptatea 29.1V zamieszcza wywiad z min. spr. 
zagr. Mironescu, w którym streszcza swe wrażenia z 
podróży po Europie zachodniej. Minister żywi nadzie­
ję pomyślnego załatwienia sprawy optantów węgier­
skich i sądownictwa na rumuńskim odcinku Dunaju. 
Za ważne uważa minister zagadnienie mniejszości na­
rodowych, poruszane niedawno także w parlamencie 
angielskim. W sprawie tej będą występowały zgodnie 
państwa Małej Ententy, Polska i Grecja, które stoją 
na straży dotychczasowej procedury mniejszościowej.

Dreptatea 29.IV  donosi, że rząd ńarodowo-wło- 
ściański pracuje intensywnie w zakresie podniesienia 
stanu rolnictwa, organizując środki jego ulepszenia. 
Narazie jednak fundusze i organizacje ministerstwa 
rolnictwa są zajęte ratowaniem rolnictwa przed klę­
ską, jaka mu grozi wskutek zeszłorocznego nieuro­
dzaju. Rząd rozdzielił już 110.000 ton żywności mię­
dzy ludność wiejską, a przeznaczone na tenże cel 
nowe transporty żywności i nasion są w drodze.

Dreptatea 29.IV  donosi, że rumuńskie m inister­
stwo pracy wyśle dwu delegatów na XII międzynaro­
dowy Kongres pracy w Genewie, mający się rozpocząć 
30 m aja 1929.

Ulndepóndance Roumaine 28.IV  w art. wst. 
twierdzi, że rząd narodowo - włościański przyznaje się 
do coraz nowych niepowodzeń, które poprzednio taił. 
Najpierw przyznał urzędowo, że niebezpieczeństwo ko­
munizmu w Rumunji istnieje, następnie przyznał, że 
stan finansowy je st trudny, a teraz przyznaje, że 
ustalona waluta zaczyna się wahać.

Viitorul 29.IV  czyni wyrzuty premjerowi Ma- 
niu z powodu rozmowy ,jaką odbył z gen. von Seectem 
w mieście Cluj. Autor podkreśla, że rozmowa ta  była 
tern bardziej nie właściwa, że dotyczyła — mimo za­
przeczeń prasy rządowej — zagadnień obrony pań­
stwa.
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PAŃSTWA SKANDYNAWSKIE. ny swej zwartości i określonemu programowi, zwła­
szcza w aktualnem w Danji zagadnieniu rozbrojenia, 

Hufvudstadsbladet 26.IV  w art. wst. zestawia a z drugiej rozbiciu stronnictw prawicowych, które a ę
wynik wyborów do parlamentu duńskiego, w których nie mogą pogodzić co do stopnia uzbrojenia Danji.
socjaliści uzyskali 6 lposłów, czyli o 8 więcej, podczas agitacji przedwyborczej głosili socjaliści, ze Lian ja
gdy „lewica" (stronnictwa poprzedniego rządu) stra- je st zbyt mała, żeby jej zbrojnosc odniosła skutek,
ciła 3, a konserwatyści utracili 6. Nowy rząd składa podczas gdy konserwatyści dowodzili, ze obrona jes
się z socjalistów i z 16 radykałów, t. j. ma w parła- celowa. Zwyciężyli więc ci, którzy głosili hasła riogod-
mencie większość 77 posłów, na ogólną ilość 149. Po- niejsze, bo bardziej ponętne,
wodzenie swoje zawdzięczają socjaliści z jednej stro-

N O T A T K I  1 I N F O R M A C J E
R Ó Ż N E .

Viitorul 29.IV  twierdzi, że dr. Schacht, ośmie­
lony dotychczasowemi ustępstwami mocarstw zachod­
nich, pozwolił sobie na wystąpienie, za które, Niem­
cy urzędowe nie chcą teraz brać odpowiedzialności. 
Niemcy sądziły, że niektóre z państw zrzekną się man­
datu nad byłemi kolonjami niemieckiemi, a  potem mo- 
żnaby podważać inne punkty układu wersalskiego. 
Pierwszy wystąpił przeciw tym  próbom niemieckim 
min. Zaleski, podkreślając nienaruszalność układów 
pokojowych. Do stanowiska min. Zaleskiego przyłą­
czyła się i Rumunja, która również stoi na stanowisku 
nienaruszalności układu w Trianon. W ten sposób za­
m iast spodziewanych korzyści dla Niemiec doprowa­
dził dr. Schacht do zacieśnienia solidarności państw 
dawnej koalicji.

Berlingske Tidende 25.IV  donosi, że wobec zwy­
cięstwa socjalistów w wyborach do parlam entu duń­
skiego, nowy rząd utworzy Stauming. Będzie to rząd 
socjalistyczny z poparciem lewicy. Sprawę uzbrojenia 
Danji zamierza Stauming załatwić w ten sposób, żeby 
zamiast wojska miała Danja tylko korpus straży.

La Tribuna 27.IV  opisuje uroczystości 1400-le- 
cia opactwa benedyktyńskiego w Monte Cassino, z u- 
działem kardynała Gasparri i włoskich władz państwo­
wych.

MW

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.

L'Ere Nouvelle 24.IV. Cudenet: La Conference des ex- 
pers est virtuellement fini p ar un echec.

TrxKoxm.L'Eve Nouvelle 25.IV. H erriot: TJne grande figure*
Adam Mickiewicz.

Lc Journal 26 IV Marius - Ary LeWond: Un hommage 
du genie franęais au genie polonais.

Le Journal 26.IV Saint - Brice: L'evolution de la  con­
ference 'ianciere est domine par la  situation du marche mo- 
netaire allemand.

V  li-,,7„anite 26.IV. M. Cacliin: Les prepaiatifs de 
guerre. Void des faits. — G. Peri: Le taux d' escompte de la 
Reichsbank.

Journal des Debats 27.IV. Paul Bourson. Une visite au 
chateau de Kórnik.

.Le Temps 27.IV. Les elections legislatives au Danemark. 
(art. w st.).

Pax 28.IV. Em. Eviank. Mickiewicz et la France; Bal- 
canicus: Les Minorites et la  Bułgarie; Gisclard: La bataille 
du charbon en Europe.

Deutsche Tageszeitung 25.IV. Transferschutz und Dis- 
kontoerhohung.

Vossische Ztg 26.IV. Savoyen und Mussolini.

Beri. Bórsen-Courier 26.IV. Flandrische Reise. *'

Vossische Ztg. 26.IV. Politischer Diskont. — Dr. Ii. 
Stahl. Panikmache in Paris. Unfaire Einschiichterungs •— 
Versuche.

Vossische Ztg  28.IV G. Bernhard. Die Kassenlage. '(<f 
finansach państw .). ,

Beri. Tageblatt 28.IV. Max Jordan. Was sagte Gilbert? 
(Die Pariser Krise in der Auffassung der Verein. Staaten).

Der Tag 28.IV Am Ende des marxistischen Fiirsorge- 
staates.

Germania 28.IV. Probleme der Arbeitslosenversicherung. 

*

Centre - Orient 25.IV. O. loan: Prague, centre d'Euro-
pe.

Gazette de Lausanne 25.IV. Un pas vers le desarmement 
(art. wst.).

L'Independance Beige 25.IV. L'Allemagne s'inquiete 
des repercussions possibles de 1‘echec des experts,

.L‘Ind6pendance Beige 27.IV. Benito Mussolini; Georges 
Washington. Le póre de la Democratic,

Sak. Gr. Prac. Dr.. S. z. o. o.. Nowy świat 54. tel. 15-56 i 842-40 Drukowane na prawach Tękopicu.
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